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przyjm ują się tylko w expedycyi.r ć r M M i e  dla m iasta  P o znan ia  1 taL 20 sg 
c a  ca le  P ru sy  2 ta l.

Drukiem i nakładem Drukarni Hadwomfrj W. Deokera i Spółki w Poznaniu. — Bedaktor odpowiedzialny. N. Kamieński w Poznaniu.

Z powodu dzisiajszego dnia pokuty i  modlitwy gazeta jutro nie w yjdzie.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  4. Maja. — Dzisiejszy M o n i t o r  powiada: Dzienniki berneńskie 

ogłaszają 'dziś projekt do układu, w edług którego ma być sprawa newszatelska 
załatwioną. Owo ogłoszenie, które nastąpiło w  skutek niczem niewytłum aczo­
nej niewzględności, nie zgadza się z rzeczywistą osnow ą układu, którego osta­
tecznie jeszcze nie przyjęto. Nadużycie to tajemnicy dotyczącej jeszcze uieukoń- 
czonych układów tem bardziej jest do pożałowania, ile źe może zaszkodzić ich 
powodzeniu.

— Cesarz i wielki książę Konstanty byli wczoraj na wyścigach w lasku 
bulońskim. .

K o n s t a n t y n o p o l ,  24. Kwietnia. —  W  celu uporządkowania spraw ko­
ścielnych gminy greckiej w duchu Hat Humajurau, będzie wysadzona komisya. 
Izmaei basza i Ferhad basza, uwikłani w  sprawę za w ysyłanie 1 olakow ilo
Czerkiesyi, udali się na wygnanie. . , ,

A t e n y ,  25.  K wietnia. —  P o se ł francuski pan M ercier w yjech a ł za urlo­
pem do P aryża. Z aprzeczają, aby królow a miała w yjech ać  do Niemiec.

Be r l i n ,  5. .Maja, —  Najj. Pau raczył nadać prob. R o h o w s k i e m u  
w polskim Krawarnie, powiecie raciborskim, order orła czerwonego 4  ki., a za­
mianować adwokata S p u n g e n b e r g a  w Milwaukee konsulem tamże.

B e r l i n ,  3. Maja. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Na posiedzeniu one- 
gdajszem izby deputowanych przyjęto projekt do prawa względem opodatko­
wania akcyi, a poprawkę W entzla, która brzmiała: »prawu temu podlegają 
także udziały osób prywatnych w banku pruskim ., —  odrzucono głosami 165
przeciw 104. .

W niosek deputowanego W entzla na poprzedniem posiedzeniu przyjęła izba 
deputowanych, na następnem zaś odrzuciła, podobnie jak wniosek W ageuera 
względem prasy, który równie był przyjętem na jednem posiedzeniu a na dru­
kiem odrzucony. Przyjęcie projektu do prawa względem zakazu płacenia bank­
notami zagranicznemi przysługuje głów nie bankowi pruskiemu, ale czy w  sku­
tek tego ożyw iony hm del z zagranicą nieco nieucierpi, to kw estya. którą czas 
wykaże, bo banki zagraniczne ułatwiały także liandei z zagranicą. Zresztą i ten 
projekt zakazujący banknoty zagraniczne przyjęto z odmianą zaproponowaną 
przez deputowanego Bardelebena, którą w  następny sposób uzasadnił: Izba 
deputowanych zechce uchwalić wyrzeczenie oczekiwania przy przyjęciu przed­
łożonego projektu, iż skoro za uchyleniem zagranicznych banknotów i podo­
bnych znaków wartości z targów pruskich okaże się potrzeba pomnożenia 
środków cyrkulacyjnych krajowych, natenczas rząd obmyśli środki do ich za­
stąpienia innemi, a mianowicie zezwoli na zakładanie now ych banków pryw a­
tnych albo też na pomnożenie środków obiegowych w bankach już dozwolo­
nych, a mianowicie w działach po 10 tal, i to w  połowie not przypuszczonych  
do obiegu.

— Co się tyczy polityki zagranicznej, nic ważnego nie zaszło w  obecnej 
chwili. Jedno tylko wydaje się nie ulegać powątpiewaniu, iż połączenie księstw  
Naddunajskich nastąpi w  duchu francuskim, bo ju ż  kaimakanom wytoczono  
sprawę za nadużycia, których się dopuścili w  przytłumianiu manifestacyj 
zmierzających do połączenia obu księstw Naddunajskich.

—  N o r d  ważne odebrał drogą telegraficzną wiadomości z Petersburga 
pod d. 2 9 - Kwietnia, a mianowicie: 1) że zniesiono w R osyi zakaz w yw ozu  
złota, 2) że zawarto traktat handlowy z Japana, w  skutek którego wolno od­
tąd okrętom rosyjskim zawijać do portów japańskich w Siraoda, Hakododa 
i Nangoski.

Rosya dokazała tego na drodze pokojowej, co dotąd Anglia uapróżno się 
sili otrzymać w  Chinach na drodze wojennej. Jest to tryum f dyplomacyi rosyj­
skiej. Anglia rozpoczyna ogromną wojnę w imieniu cyw ilizacyi, ale wypadek 
jej bardzo jest w ątpliw y, bo Chinczykowie choć daleko siedzą, pokazują niepo­
spolity rozum i energią. Chinczykowie sfanatyzowani wypowiadają wojnę 
wszystkim cudzoziemcom, a nawet ich zastępy napadają na statki handlowe 
rosyjskie.

Co się tyczy planu w ojennego, który Anglia ułożyła przeciw Chinom, 
zdaje się , źe przyjęto dawniejszy plan działań z roku 1842 , to jest Anglicy  
popłyną w  górę Yang the Kiangu aż do Nankinu, a więc 200  mil w  górę od 
jego ujścia i przetną przez to komunikacyą północy z południem. Yang the 
Kiang jak wiadomo, dzieli Chiny na część południową i północną, i 40  mii 
poniżej Nankinu ma z sobą połączone dwa ramiona wielkiego kanału cesar­
skiego, po którym spławiają w szystkie p łody w  ow ych  okolicach. Skoro ko-

inuDikacya będzie przeciętą tej rzeki z owemi kanałami, natenczas opatrywanie 
Pekinu w żyw ność stanie się niepodobnem, a ta ogromna stolica zagłodzonąby  
została. W  roku 1842 wyprawa na ten cel użyta była ogromna i Chiny w ó w ­
czas nie b y ły  przysposobione na wojnę. Dziś inaczej, zastępy chińskie są 
wielkie a zagorzałość między ogromną raassą ludności chińskiej tak jest wielką, 
że nielada armie potrafią ją  poskromić.

ULrMeMtvo Polshie.
W a r s z a w a ,  1. Maja. — Na zasadzie manifestu z d. 26. Sierpnia r. z., 

dozwolono powrocie z Syberyi do Królestwa Polskiego, byłym  przestępcom  
politycznym , mianowicie: Janowi Sesickiemu, Aleksandrowi Mireckiemu, N e­
pomucenowi Reszczyńskiem u, Józefowi Bogusławskiem u, Konstantemu D ro- 
tkiewieżowi, Adamowi K łossowskiem u, Rafałowi B łońskiem u, Karolowi Bem, 
Józefowi A nyczkowskiem u, M ieczysławowi (Praw dom ow ) W yrzakowskiem u, 
Lucyanowi Szaniawskiemu, A ugustow i Karasińskiemu, Cyryakowi Akord. 
P aw łow i Sikorskiemu, Aleksandrowi Czerwińskiemu, Józefowi Czerwińskiemu, 
Józefowi Toczyńskiem u, Janowi Marszand, Szym onow i Tokarzewskiemu, 
Adolfowi Gruszewskiemu, Konstantemu Kalinowskiemu, Kazimierzowi Gazyl- 
skiemu i Benedyktowi Rosiewiczowi.

W i l n o .  — Kancellarya wileńskiego wojennego, grodzieńskiego i kowień­
skiego jenerał-gubernatora, ogłasza co następuje: »N. Manifestem 26. Sier­
pnia 1856 r. i osobnemi N. rozkazami udzielone zostały łaski i przebaczenia 
mieszkańcom gubernii zachodnich, tak tym , którzy się wydalili za granicę 
w  skutek buntu 1831 r . , jako też skazanym na zesłanie za różne polityczne 
przestępstwa, a okazującym żal za swoje czasowe błędy. —  Na zasadzie tako­
w ych najw yższych rozkazów , po dzień 1. Marca 1857 niżej wyrażone osoby  
otrzym ały następujące laski: Dozwolenie powrotu z zagranicy, znajdujący się 
tam w skutku buntu: a mianowicie: Do gubernii wileńskiej: Z Francyi: W i­
ktor Lubański z córką, Rafał Jeleński, Aleksander Korewa, Ignacy Narkiewicz, 
Kazimier H ouw ald, Tadeusz Ejtmin, Edward Mokrzecki, Hieronim Cywiń­
ski, Julian Piątkowski, Kasper Koncewicz, Michał Horain, Kamilla Babiańska 
z matką. —  Do gubernii grodzieńskiej: Z Francyi: Michał M iłaczewski, D o­
minik Bielski, Napoleon Orda, Eustachy Chmielewski, Hektor Olendzki, A le­
ksander Ełiaszowicz i Ignacy Krzywobłocki z rodziną, Frenciszek B ahryce- 
w icz, Grzegorz Kobryński, Aleksander Hanuszewicz. —  Z Belgii: Aleksander 
W ronno. — Z A lgeryi: Paweł Kaczanowski. — Do gubernii kowieńskiej: 
Z Francyi: Fulgenty Lucyan Rym gajło, Piotr Stanisław Andrzej Jahotkowski, 
Flory an D ow gierd, Kazimierz Feliks Medeksza, W incenty B ukow ski, Jan 
R utkowski, Paweł Staniewicz, Józef Strcbejko, Romuald H ulew icz, Julian 
Erdm an, Paweł Adol Dembiński z dwoma synam i, Michał Bejnarowicz, R óża  
Jacew iczow a, wdowa. — Z R zym u: Henryk Glinka-Janczewski. — O trzy­
mali pozwolenie powrotu: Z Syberyi: Do gubernii wileńskiej: Porfiry W a- 
żyński i Erazm Orficki, z prawem dziedzicznego szlachectwa; Józef Małecki, 
Tomasz Bułhak, Bernard Jussew icz, W incenty Siemiaszko, Julian Sokołowski, 
W incenty Grib, Julian Jarmółowicz. — Do gubernii grodzieńskiej: Onufry 
Pietraszkiewicz, z prawem dziedzicznego szlachectwa. Apolinary Hofmejster, 
Antoni Orzeszko i Stanisław Obuchowicz. —  Do gubernii kowieńskiej: A dolf 
M ontowicz, Michał Ginejko, Marcin Dowiat. —  Z w ielko-rosyjskich gubernii: 
I>o gubernii wileńskiej: Napoleon N owicki, b. szlaccic. — Szlachta: Julian 
Żelaw ski, lekarz, Bronisław Tarnow ski, Julian Jaroszew icz, lekarz, Edward  
Żeligowski, Kasper Szuniawski, lekarz, Feliks Zawadzki, Donat Rej ko wski, 
lekarz, A ugust Jussewicz. — Do gubernii grodzieńskiej: Jankowski, guber- 
nialny sekretarz, W ładysław  Polubiński, szlachcic. —  Do gubernii kowień­
skiej: W incenty Szwabo, Mateusz Skidell, Floryan Kulikowski, Konstanty 
Dobrowolski, ksiądz Jozafat Kalinowski. —  Oddani do służby wojennej jako  
żołnierze i uwolnieni do dyraisyi, z powrotem do domu: Do gubernii wileń­
skiej: Baltazar Kolesiński, registrator kolegialny, z przywróceniem szlachectwa, 
W ładysław  Kubacki, registrator kolegialny, Bronisław Lutkiewicz, chorąży. 
—  Podoficerowie: M aurycy Kleczkowski, Ludwik Baliński, Ludwik Łopaciń- 
ski i Henryk Rondomoński. Żołnierze: Ludwik Zimmer, Kazimierz N ow i­
cki, Adam W asiuk, Mikołaj Dauksza, Marcin Subocz i Robert Leszczyński. 
Podpisał: rządzca kanceiaryi wileńskiego wojennego, grodzieńskiego i kowień­
skiego jenerał-gubernatora, radzca stanu de R o b e r t  i.

—  Doszła tu smutna wiadomość o zejściu z tego świata nieodżałowanej 
pamięci Jks. Józefa Kobylińskiego, kanonika honorowego, proboszcza w  T uli­
szkowie pod Koninem, w d. 26. Kwietnia z rana, jeszcze w  sile wieku, po 
trzy tygodniowej zapalnej słabości. Spokój jego d u szy !!...,
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Komisya mająca spełnić jeden z warunków traktatu paryskiego to jest 
uregulować granice między Rosyą a T urcyą w A zyi, a mianowicie między pro- 
wincyami zakaukazko-rosyjskierai a turecką Anatolią i usunąć spory graniczne 
dotąd istniejęce, zgromadzi się w przyszłym  miesiącu i rozpocznie swe czyn­
ności. Pełnomocnikami do tej komisyi wyznaczeni są ze strony Rosyi jenerał 
Czyrikow i pułkownik sztabu głównego armii kaukazkiej Iwanin. Udają się oni 
do K arsu, gdzie także w połowie Maja przybędą komisarze tureccy, angiel­
ski i francuski; miasto to bowiem przeznaczone je st na główne siedlisko korai- 
syi. Jenerał Czyrikow, który niedawno przybył z Azyi do Petersburga a w tych 
dniach wyjeżdża napowrót do Tyflisu, a ztamtąd do K arsu , jest jednym  z je ­
nerałów  rosyjskich najlepiej znających kraje i ludy Azyi zachodniej i ich sto­
sunki. Był on niedawno pełnomocnym komisarzem rosyjskim do uregulowa­
nia granicy persko rosyjskiej a również pod jego kierunkiem prowadzone były 
przez lat kilka rozmiary i prace geodetyczne we wschodniej części Persyi. Obie 
te czynności niedawno ukończone a właśnie wyszedł reskrypt cesarski do jene­
rała Czyrikowa, w którym cesarz dziękuje mu za niezmordowaną czynność 
i  zdolne przewodniczenie obu tym  pracom. Oba te działania odbywały się 
■w ciehości i nie tylko nie ogłoszono żadnego urzędowego z nich sprawozdania, 
lecz nawet nie podano żadnej wiadomości o tak mało znanym kraju jak  wscho­
dnia część Persyi, chociaż komisya ta dokładnie poznać musiała wszelkie miej­
scowe stosunki. Zwykle Rosya pokrywa tajemnicą wszelkie swe działania 
w  Azyi i rzadko ogłasza jaki ułamek z raportów  nadesłanych przez komisye 
i  w ypraw y. Jakże krótkie np. ogłoszono wyjątki z sprawozdań w ypraw y 
złożonej z uczonych, z inżynierów  i wojskowych, którą rząd wysłał dla zwie­
dzenia wschodniej Syberyi i krainy amurskiej. O podróży Maksymowicza 
młodego i zdolnego naturalisty, który oddzielnie zwiedzał brzegi Am uru i w ła­
śnie wracając z tej podróży przybył do Nerczyńska w wschodniej Syberyi, 
doszła nas tylko jedna krótka wiadomość udzielona w liście z Nerczyńska, iż 
podróżny ten znalazł kraj po obu stronach tej rzeki leżący bogatym we w szy­
stkie płody natury, nader żyzny, zdrow y i bardzo stosowny do kolonizacyi, 
a najlepszą jego częścią są wybrzeża od Albazinu aż do ujścia rzeki Sey, gdzie 
w  dzisiejszym ich stanie 100,000 rodzin osiąść i w yżyw ić się może. Nie tylko 
ziomia jest niesłychanej żyzności, lecz rzeka Amur i wszystkie do niej wpada­
jące są nadzwyczaj rybnemi.

W stępne artykuły  dzienników rosyjskich, w jakimkolwiek pisane prźed- 
miocie, są ciągle kreślone w stronniczym i nieprzyjaznym bardzo dla A ustryii 
duchu; myśl ta je s t głównem ich dążeniem. W  takim duchu jest ostatnia roz­
praw a I n w a l i d a  przedstawiająca ogólne położenie polityczne w Europie i a r­
tyku ł P s z c z o ł y  p ó ł n o c n e j  o sprawie czarnogórskiej.—  Handel odeski s tłu ­
miony przez lat kilka, w zrósł znacznie w r. b. i dochodzi do dawnego rozwoju. 
R aport z tegorocznego ruchu handlowego odeskiego, zawiera w  sobie następu­
ją cy  bilans domów handlowych odeskich: 45 domów haudiowych zrobiło w tym  
roku  czynności za 30,000 rsr. każdy; 28 domów za sumy 30,000 do 40,000
, O Q  ,‘ n n < r  A ^  A r, „  i  A A  A A A  ^A ~ O A r t  A H A   ’ I 4 O

. / - P ^ j g c i e ,  pisze korespondent gazety kolońskiej, jakiego doznał wielf 
ksiąze Konstanty jadąc przez bulewary do Tuileryów , było przvchvln,. T > ,!
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rs r. każdy; 28 innych domów za sumę 100,000 do 300,000 rsr. każdy; 13 
dom ów  za sumę od 700,000 do 1,000,000 rsr. każdy; a czynności 9 najzna­
czniejszych domów przenosiły tę summę. Te najznaczniejsze domy są: Rafa- 
łow icz, Zagraidi, Praclidi, W uczyn, W uczyn , Raili, S ugduri, Rodonaki, 
Popudow  i nakoniec Gorli, którego czynności w  tym  roku były  największe, 
gdyż przechodziły 2  miliony rsr. Liczby te okazują dostatecznie wielkość 
i  wagę handlu odeskiego. Dla tego też rząd rozpoczął świeżo wielkie prace 
hydrauliczne dla oczyszczenia portu kwarantannowego odeskiego, oddzielny 
parowiec przeznaczony je st do machiny czyszczącej dno portu. Równocześnie 
donoszą z Odessy, iż przybył tam jeneralny konsul angielski Jerzy Maihew, 
przeznaczony do tego portu.

—  Podaliśmy ju ż  dawniej krótką wiadomość o odkryciu w południowej 
R osyi za Dnieprem w  gubernii ekaterynosławskiej w pobliżu wsi Aleksaudro- 
pola, grobów królów scytyjskich. Dzisiaj umieszczamy dłuższe doniesienie po­
dane w  Dzienniku Ministeryum Oświecenia: »Każdy lud, każde plemie które 
mieszkało chwilowo lub przechodziło przez o tw artą , rów ną a bogatą krainę 
zadnieprską, zostawiło ślady swojego tu  pobytu, ukryte w  nieprzeliczonych 
mogiłach i kurhanach, rozproszonych po całej Rosyi południowej. Rozległa 
przestrzeń kraju Nowo-Rosyjskiego zawiera w sobie szacowne pomniki dawno 
ubiegłych wieków, które rzucić mogą światło na przerw y historyi i wyjaśnić 
niezrozumiałe wyrażenia Herodota o Scytach Naddnieprskich. Przed pięciu 
la ty  rozpoczęte poszukiwania archeologiczne w gubernii ekaterynosławskiej, we 
w si Aleksandropolu, obecnie uwieńczył św ietny skutek: najwyższy z miejsco­
w ych kurhanów, prawdziwa g ó ra , 13 sążni wysokości mający, rozkopano 
i znaleziono tu  groby królów  scytyjskich, przedmioty złote, srebrne, bronzowe, 
żelazne i gliniane, oprócz tego mnóstwo kości końskich, pręty  metalowe, gw o­
ździe i złote ozdoby. To wszystko z wyjątkiem znalezionego tamże rydw anu, 
dochowało się do zisiejszych czasów w zupełnej całości, pomimo* wielkiej od­
ległości wieków, do których odnosi się wzniesienie kurhanu. W yraźnie odró­
żnić w  nim można dwa miejsca: jedno prawdziwe, którem przywożono ciało 
nieboszczyka na miejsce pogrzebu; drugie zapewne później urządzone, dla łu ­
pieżców owoczesnych, kędy oni wchodzili zabierać ukryte pod kurhanem 
skarby, o czem świadczą na prędce porozrzucane na całera przejściu monety 
i  rozmaitego rodzaju złote przedmioty.* (C zas.)

Mfrancya.
P a r y ż ,  30. Kwietnia. —- Dziś po południu o godz. 5 przybył tu  wielki 

książę K onstanty; o 5 j  w tow arzystw ie księcia Napoleona przejechał wzdłuż 
bulw arów . Obadwaj byli w uniformie. Z bardzo wielu domów powiewały 
chorągwie, sala na której go oczekiwano, była przyozdobiona makatami i ko- 
sztownemi fotelami; wszyscy radzcy administracyjni wyjechali naprzeciw go­
ścia aż do Macon. W  sobotę wydaje minister marynarki wielki bal. Do ban­
kietu na ratuszu mającego być danym 4. Maja była onegdaj próba na sali u ro­
czystości. Pierwsi śpiewacy opery wielkiej prześpiewają wyjątki z opery Ros- 
syniego: Moses; baletniczki p. Rorali i Ferranis w ystąpią w  balecie. Dekora- 
cye są nowe i umyślnie na ten cel robione. Na uroczystość tę 1000 tylko osób 
zaproszonych będzie, na której dw ór, ciało dyplomatyczne, wysocy dygnita­
rz e , członkowie senatu ciała prawodawczego i rady stanu. Zaraz po tej uro­
czystości rozpoczną architekci przygotowania do wielkiego balu, który prefekt 
Sekwany i rada miejska królowi bawarskiemu dać zamierzają.

gdzie nie słyszano okrzyków, nawet ani dla jenerała Totlebena. O uniesień'1' 
więc ani mowy być nieraoźe, chyba że za w yraz entuzyazmu Paryźan pocz^  
tamy chorągiewki rosyjskie i francuskie powywieszane z okien kawiarń, J - ' 
niarni, restauracyj i liwerantów nadwornych. W . książę Konstanty jest ob'
cym ksiąźęciem, zimne przyjęcie n ieraoźe więc uderzać, podaję tylko moi 
spostrzeżenia jako fakt pewny, bo gazety półurzędowe tyle praw iły o en tuzy f
7 m i o  tir i n l n n i a  i 7 n !o \ i rA lA n n  k a r l o  r n  A . ■>,! A  t 1 .   ! ___! ____• _ 1 • •zmie w Tulonie i zniewolone będą, mówić i ju tro  o uniesieniach 'i  przyjęCI:'D’ 
niezwykłym ksiąźęcia, brata władzcy północy. —  Inny korespondent tejże j>a 
zety pisze: W . książę Konstanty przybył około 5 f  po południu do Tuije ' 
ry ó w ; przejeżdżał przez bramę tryumfalną postawioną na placu taranselskim' 
bębny zagrzmiały, a wojsko ustawione prezentowało broń. W ielki szambeW 
cesarza przyjm ował księcia przy wchodzie do pałacu (pod wielkim zegaren, 
wieżowym) prowadząc go przez wielkie schody na górę , przy  końcu których 
cesarz gościa swego przyw itał, i potem zaprowadził do cesarzowej Pani 
przedstawiając go onej.

— Wedle doniesienia pólurzędowego zamieszczonego w P a t r i e  krzątaja 
się w ministerstwie marynarki około wysłania nowej dywizyi okrętów  wojen­
nych do Chin. Do tej wiadomości dodaje P a t r i e ,  że z temi okrętami odejdzie 
1000 ludzi wojska lądowego.

P a r y ż ,  1. Maja. — Raport gazety urzędowej o wjeździe w. ksiąźęcia 
Konstantego ogranicza się na suchem wyliczeniu ceremonii, przytaczając co de 
przyjęcia te słow a: W . książę Konstanty przy ję ty  był przez ludność paryską 
źywem współczuciem. I N o r d  to samo prawie pisze.

— Dziś w. książę rozpoczął swe wizyty. Odwiedził on księcia Hieronima 
i ten był nawzajem u niego. Książe Konstanty udał się na krótką chwilę do 
poselstwa rosyjskiego, i udał się ztąd w towarzystwie hrabiego Kisselewa do 
kaplicy greckiej; następnie oglądał kościół Notre dame i św iętą kaplicę, ten 
piękny pomnik starożytnego francuskiego budownictwa.

— P r - R eri1 przybył wczoraj około południa do P aryża; niewiadomo 
atoli, kiedy odbędzie się posiedzenie konferencyjne.

(Kor. Cz.) Giełda lepiej stoi. Agitacya kieszeniowa ustaje. Góra Mont­
m artre zamienioną jest na ogród, a nie na twierdzę. Powiększenie kapitału ban­
kowego je s t niezawodnem. Obróci się ono na korzyść skarbu, bo bank weźmie 
za 10 milionów bonów skarbowych, które rząd skapitalizuje w formie renty 
3 proc. Pow stają krzyki, że to je s t nowa pożyczka. Tak je s t, ale o tem było 
ju ż  wiadomo od roku. M ówią, że hr. d’A rgout i pp. Vernes i Gauthier admi- 
nistracyę banku opuszczą.

Podatek ruchomy napotyka w izbie na trudności. Komisya zrobiła doda­
tek. Czy go przyjmie rada stanu? Zapewne że nie. Podatek na powozy napó- 
tyka także na trudności. Pan F landrin, sprawozdawca, oświadczył się przeciw 
podatkowi, nawet z kwotą oznaczoną, ale podatek zostanie niezawodnie uchwa­
lony. Powozy remiowe będą płacić 80  fr. F iakry i omnibusy 60. W ozy han­
dlowe 40. Największe jednak trudności napotyka w radzie stanu projekt o ty­
tułach. Rada nie może dotąd wynaleźć środka praktycznego. Rząd je s t teraz 
w chęci zrobienia czegoś, chce zrobić w tej chwili to, co zrobiono w  Belgii; 
la  P a t r i e  pokazuje, że później zapragnie czegoś więcej. L a P a t r i e  pyta się: 
czy demokracya może być stałą formą społeczną? Pytanie to nie zgadza się 
z opinią przedcesarską Napoleona III., nie zgadza się z opinią p. Troplong, 
dyalektyka nowego cesarstwa. Czy la  P a t r i e  robi powyższe pytanie na swój 
własny rachunek?

Państwo Serrano opuścili P aryż onegdaj.
Zaczynają mówić o piękności pani Esterhazy, córki zmarłego Tęgobor- 

skiego, która ma zdetronizować hrabinę de Castiglione. Hrabina de Castiglione 
bawi ciągle w Paryżu  i mieszka w  hotelu Lesepsa.

Jeszcze jedno słowo o o. V enturze, o którym  I n d e p e n d a n c e  napisałj, 
że odebrał od cesarza za kazania, rodzaj nagany. Rzecz tak się miała: Kiedy 
o. Ventura przyszedł po świętach do Tuilleryów , cesarz rzekł do niego; Po­
wiedziałeś ojcze wielkie prawdy, otworzyłeś mi oczy, i ja  z tego będę korzy­
stać; w ostatniem kazaniu powiedziałeś o ranie zbyt wiele dobrego; nie zasłu­
żyłem na to, ale będę się starał na to zasłużyć. Potem cesarz dał sumiennemu 
kaznodziei złotą tabakierkę ze swym portretem i prosił go, aby pobłogosławił 
syna jego. Nazajutrz o. Ventura był na obiedzie w  Tuilleryacn.

Marszałek Pelissier je s t oburzony, że I n d e p e n d a n c e  mówi znowu o jego 
projektach małżeńskich. P y ta się on każdego: Spojrzyj na mnie i powiedz, 
czy wyglądam na kandydata do małżeństwa. Marszalek traktuje zawsze płeć 
piękną nie zbyt pięknie. Jeździ on we wspaniałych pojazdach i ze wspaniałą 
iiberyą, ale ze swej wielkości często żartuje. Podpułkownik Pelissier, k tóry zo­
stał mianowany komisarzem do rozgraniczenia Rosyi od Turcyi w  Azyi mniej­
sze j, nie je s t bratem marszałka, jak to utrzym uje I n d e p e n d a n c e .  Jest to ofi­
cer sztabu, który poświęca się konsulactwu w Azyi mniejszej. Obecnie ma on 
stopień konsula jeneralnego w Kars. B rat marszałka jest pułkownikiem artyle- 
ry i i mieszka w Paryżu.

Cesarz dal tabakierkę Anglikowi Morison za historyę jego życia, a autor 
dał w zamian cesarzowi cztery piękne konie. T ak  to postępują pisarze angiel­
scy, tak są oni bogaci! Dickens, przepędzający zimę w P aryżu , ma ze 200,000 
fr. rocznego przychodu.

Małe dzienniki paryskie, tak zwane literackie, a właściwiej dowcipkowe, 
kłócą s ię , szkalują i procesują. Rząd myśli temu koniec położyć.

Czytaliście w  C o n s t i t u t i o n n e l u  zaszłą wymianę oświadczeń między re- 
dakcyą a panem de Cesena. Rzecz się ma tak: P. de Cesena otrzym ał koncesyą 
na Semaine financiere. Kapitał na ten finansowy dziennik dał M ires, ale pan 
de Cesena nie chciał pisać w jego widokach, chciał być niepodległym. Gdy tego 
nie mógł dokazać, porzucił Semaine financiere  i teraz zakłada Semaine poli­
tique. Pisać ju ż  do C o n s t i t u t i o n n e l a  nie będzie.

Nowy dziennik le C o u r r i e r  de P a r i s ,  zaleca się przez dobre korespon- 
deneye i wiadomości, dodawane w guście I n d e p e n d a n c e .  U n i v e r s  starł się 
z nim za korespondencyę m adrycką, ale le  C o u r r i e r  de  P a r i s  odpowiedział, 
że zostawia swym korespondentom zupełną wolność. Dziennik nie może postę­
pować inaczej.

I n d e p e n d a n c e  praw i, że cesarz chce przyjąć świetnie w. księcia Kon-



stan tego ,  a b y  się pomścić  za  j ę z y k  dz ienn ików  angielskich k iedy  j ę z y k  ten b y ł  
w ła śn ie  w y w o ła n y  przez  p rz y ja z d  w . księcia. U w ag.  I n d e p e n d e n c e  s4
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w  daleko w w ięk szą  w o jn ę  niż w o jna  perska.  Pos ian ie  1 5 ,0 0 0  w ojska  do Chin,

JCSt W o j s k o w f  szczególniej k a w aie rzy śc i ,  n iepokoją  się o r e fo rm y  k tóre  mają 
być  z ap ro w a d z o n e  w  m-ganizacyi armii.  U t rz y m u ją ,  ze jezel ,  s trzelcy  konn, al­
g ie rscy  są  dzielni,  to dla tego, że s łu ż ą  lat 1

P a n i  R is to r i  z robiła  fu ro rę  w  sztuce Lama.
Gotuje  sie w pa łacu w y s ta w o w y m  w y s ta w a  a r ty s ty c z n a  z w a n a  ba lonem . 

W y s t a w a  o b r a z ó w  Delarocha j e s t  licznie odw iedzaną ,  S p r z e d a z  o b ra z o w  ex-
bankiera  P a tu r e a u .  poszła  w y b o rn ie  . p rz y n .o s ła  własc .c .e low . fr. 4 0 0 ,0 0 0  z y ­
sku. P .  N a w e rk e rk e r  kupił  dla L u v ru  o b ra zy  z tej g a le ry ,  b a rdzo  drogo .  S p e ­
kulanci niemiłosiernie go  pędzili. j - i- z™.

R o z p o cz ą ł  się  w  apelacy. proces z odziei dok o w .
W y r a c h o w a n o ,  że g d y b y  rozdzielono m iędzy  z y d o w  m ają tk i  żydow sk ie ,  

k a ż d y  ż y d  dosta łby  1 2 ,5 0 0  fr. rocznego p r z y c h o d u ;  g d y b y  zas rozdzielono 
m ię d z y  chrześcian  m ajątk i  chrzesc.ansk.e k a żd y  z nas d o s ta łb y  ty lko  3 0 0  fr. 
p r z y c h o d u  T y lk o  rasa  a ng loam erykańska  p o k a zu je  ta len t  op ieran ia  się p rze ­
m o cy  ż y d ó w  N auka  bankierska  j e s t  r zeczą  n a jg łó w n ie js zą  w ekonomii po l i ty ­
czn e j ,  bo bank ie rs tw o  najwięcćj zasoby  n a ro d o w e  w y s y c a .  W  Anglii  młodzi 
s y n o w ie  wielu  lo rd ó w  p ra cu ją  po bankach.

Łitgjilim.
L o n d y n ,  30. Kwietnia . —  Dziś nas tąp i ło  o godzinie  2ej z po łudn ia

o t w a r c i e  parlam en tu  przez  k o m isy ą  k ró lew sk ą .  N o w y  p a r la m e n t ,  k t ó r y  j e s t
w y p ł y w e m  woli na rodu ,  m a n ie ty lk o  w a żn e  zadanie  w y d a n ia  energ icznych  ro z -  
p o r z ą d z e ń w  wojnie  z C hinam i,  ale winien się także  za jąć  ro zw iązan iem  k w e -  
s ty i  w ew n ę trz n e j  ad m in is t rac j i  j a k o  i p r a w n y c h  roz rządzeń .

Posiedzenie  izby  w y ższe j  dnia 30. K w ie tn ia  z a jm o w ało  się formalnościami 
p rzep isanem i p r z y  o tw a rc iu  par lam entu .  W  izbie niższej to samo się działo, 
o b ran o  na m ów cę i zb y  pana  Denisona.

Hiszpania.
M a d r y t ,  26.  K w ie tn ia .—  Gazeta ogłasza  d ek re t  n a k az u ją c y  5 0 ,0 0 0  ludzi 

p o w o ła ć  pod broń  n a  dopełnienie  s z e re g ó w  w o jsk o w y ch .
—  20. m. b. a resz to w a n o  Cabecillę P e t ro  S o r r ib e r  n a zw a n e g o  LI G u e ra  de 

R a tc r a  i z a p ro w a d z o n o  do B arcelony. N iew iadom a p r z y c z y n a  jeg o  p rz y a re sz to -  
wania;  m ó w ią  atoli, że należał do sp isku  karlis towskiego.

Turcya.
J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  p rzed s ta w ia ją c  s tan  rzeczy  w  K s ię s tw ach  

N adduna jsk ich  pisze: . .M ołdawia  j e s t  ciągle sp o k o jn ą ,  podczas  g d y  w  W o io -  
szczyzn ie  coraz  w iększe  p a n u je  w zburzen ie .  W  B ukareszc ie  zakazano  n ieda­
w n o  w y d a w a ć  dziennik  T e m p o  z p o w o d u  k i lku  a r ty k u ł ó w  u w ła c z a ją cy c h  
p r a w o m  P o r ty . "  P o r t a  j e s t  ciągle j a k  na jmocniej p rz ec iw n ą  z jednoczeniu  się 
K s ię s tw  N ad d u n a jsk ich  w  je d n o  p a ń s tw o ,  a s t ro n n icy  z jednoczenia  m y lą  się 
m n ie m ając ,  iż zmiana m in is te ry u m  m o g ąca  nas tąp ić  z p o w o d u  za jść  o b ank  
m ię d z y  posłem  francusk im  a r ząd em  tureck im  i lo rdem  R edclif fe ,  w y p a d ł a b y  
n a  k o r z y ś ć  zjednoczenia.  Z n a ją c y  bow iem  d obrze  p o l i ty czn y  św ia t  turecki  
u t r z y m u j ą ,  iż k toko lw iek  będzie  wielkim w e z y r e m ,  sp rzec iw i  się wszelkiemi 
siłami po łączen iu  M ołdaw ii  z  W o ło szc zy z n ą .

Z p o w y ż e j  w zm ian k o w an eg o  tw ierdzen ia  w  J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i ­
n o p l e ,  iż M o łd aw ia  j e s t  sp o k o jn ą  a W o ło s z c z y z n a  w z b u r z o n ą ,  w id a ć ,  że 
P o r t a  j e s t  z ad o w o ln io n ą  z p o s tę p o w a n ia  ka jm akam a M ołdaw ii  W o g o r id e sa ,  
k t ó r y  wszelkiemi si łami sprzec iw ia  się z jednoczen iu ,  a p rzec iw nie  n ieukon ten -  
t o w a n ą  z  kaim akam a W o ło s z c z y z n y ,  k t ó r y  w  zarządz ie  ty m  kra jem  więcej 
bezs tronnośc i  okazuje.  Lecz z n ó w  s tronn icze  to p o s tę p o w a n ie  W o g o r id e sa  
w  M ołdaw ii  znagliło  m o ca rs tw a  p rz y c h y ln e  z jednoczeniu  do czynienia  rek la -  
m acyj  u  P o r t y  p rzec iw  W o g o r id e s o w i ,  j a k  to donosi k o re sp o n d en t  O s t  D. P. 
z  K on s tan ty n o p o la .

S p r a w a  o w y sy ła n ie  p o s i łk ó w  z T u r c y i  Czerk iesom , w y  w o ła n a  z p o w o d u  
żeglugi p a ro w ca  .K a n g u r o o .  z C a ro g ro d u  do  b rz e g ó w  k a u k a z k ic h ,  nie została  
j a k  się zd a je ,  z akończoną  w y g n a n iem  do p ro w in c y i  a zy a ty ck ich  t rzech  w o js k o ­
w y c h  tu reck ich ,  k tó rz y  w  niej udz ia ł  mieli. K o re sp o n d e n t  bow iem  N o r  d a  
z K ons tan tynopo la  pisze: "Niebezpieczna dla w ie lu  o sób  s p r a w a ,  . K a n g u r o o .  
j e s t  ty lko  j e d n y m  u stępem  wielkiej s p r a w y ,  k tó ra  się  z tą d  ro z w in ą ć  może. 
P ró c z  s ta tk u  »Kanguroo« ,  p o p ły n ą ł  in n y  pa row iec  »Entreprise« w p r o s t  z A n ­
glii z posiłkami i b ron ią  dla C zerk iesów ; a o k rę t  ten  nie p o w ró c i ł  jeczcze  do 
B o sfo ru ;  g d y  j u ż  inne statki z Anglii  w y s ia n e  p ł y n ę ł y  z w o jsk iem  i po trzebam i 
wojennemi ku brzegom  czerkieskim, a  j e d y n ie  p rzec iw nem i w ia tram i  z a t rzy m a n e
zosta ły  na m o rzu  M a rm o ra   »E n trep r ise«  zaw ioz ła  Czerkiesom  prócz  broni,
mennicę i znaczną  liczbę s z tan d a ró w  z ie lonych ,  n a  k tó r y c h  w y s z y te  t r z y  s r e ­
b rn e  kopije i t r z y  g w ia zd y * .  Z  tego w szys tk iego  w n o s i  k o re sp o n d en t  N o r  d a ,  
iż . .wysłanie .K a n g u r o o .  nie] b y ło  odrębnem jzdarzen iera  lecz częścią  rozległego 
p lanu  d ługo  p r z y g o to w y w a n e g o  i pop ieranego  znacznemi su m a m i ,  a r z ą d  t u r e ­
cki i lord Redcliffe mieli udz ia ł  w  pom yśle  i w y k o n a n iu  tego p la n u . .  Ja k k o l ­
wiek p o w y ż sz e  doniesienia ko responden ta  N o r d a  p o t r z e b u ją  ba rdzo  p o tw ie r ­
dzen ia ,  z d a ją  się j e d n a k  o k a z y w a ć ,  iż r z ą d  ro sy jsk i  nie będzie  zad o w o ln io n y  
w y g n a n iem  t rzech  of icerów  tureckich ,  ale s p r a w ę  tę  dalej rozw in ie ,  t łum acząc  
neu tra lność  m o rza  C zarnego  na s w ą  k o rz y ść  i żąda jąc ,  b y  E u r o p a  u w a ża ła  
Czerkiesów za z b u n to w a n y c h  p o d d an y ch  rosy jsk ich .

Kom isya  m ająca  r e g u lo w ać  granice  r o s y j s k o - t u r e c k ą  w  A zy i  zgrom adzi  
się  w  połowie  Maja  w  K ars ie  co j u ż  p rzed  p a r u  dniami pod w iadomościam i 
z  R o sy  i donieśliśmy. Doniesieniem z  K o n s ta n ty n o p o la  u z u p e łn iam y  tę w ia ­
d o m o ść ,  iż członkami komisyi m ianowani są  ze s t ro n y  T u r c y i :  j e n e r a ł  inajor  
Husse in  basza i p u łk o w n ik  M u ssa  b e j ;  ze s t r o n y  R o sy i  jen e ra ł  m a jo r  C zy r i-  
k o w  i p u łk o w n ik  sz tab u  g łó w n e g o  Iw a n in ;  ze s t ro n y  F ra n c y i  p. Pe l iss ie r ,  ze 
s t ro n y  Anglii p u łk o w n ik  S im mons.

MŁsięslwa NatMunafsfcie.
U w y b o ra c h  do d y w a n u  w  Mołdawii,  a raczej o nadużyc iach  p r z y  tychże  

w y b o r a c h  p o p e łn ia n y ch  ze s t r o n y  p a r ty i  p rzec iw nej  z jednoczeniu  i ze s t r o n y  
samego rz ą d u  m o łd a w s k ie g o ,_ zamieszcza M o n i t o r  n a s tę p u ją c y  list z Jaśs  
z  dnia 31 .  M arek ,  tern w ażn ie jszy ,  iż p o d a n y  przez  u r z ę d o w y  organ  r z ą d u  
francuskiego.

_ .W ,m e n e m  don .esc  sm u tn e  c z y n y  zachodzące  z p o w o d u  w y b o r ó w ,  do 
k tó ry c h  w łaśn ie  czyn ią  p rz y g o to w an ia .  S t ro n n ic tw o  p rzec iw ne  z jednoczen iu  
^  l SZa W 8* "  s p r ę ż y n y ,  b y  w s t r z y m a ć  w o ln ą  o b ja w ę  życzeń  i opinij lu- 
dnosc.  m o łd aw sk ie j ,  a je j  in t ry g ,  z n a jd u ją  g o d n ą  p oża łow an ia  pomoc w  S tron­
niczości rząd u .  Oto  spo so b y ,  k to rem i u s i łu ją  cel ten osiągnąć

W szelk ie  ogłoszenia i pub likacye  m ające  na  celu ,  p r z y '  zb l iż a iac rch  sie 
w y b o ra c h  p o w s z e c h n y c h , objaśnić  kraj  w zg lęd em  w a ż n y c h  p y ta ń  k tó re  p o ­
dane b ędą  pod  jego  r o z w a g ę ,  są  j a k  najmocniej w zbron ione .  Dziennikom po-  
c zy ty  w a n y m  za sp rz y ja jąc e  z jednoczeniu ,  w z b ro n io n o  w ych o d z ić ,  chociaż p o d ­
d a ją  się wsze lk im  p rzep isom  c e n z u ry  n o w o  u s ta n o w io n e j ;  g d y  tym czasem  ich 
przec iw n ikom  d a ją  z u p e łn ą  w olność  w y ra ża n ia  sw ej  opinii. P rzec iw n icy  ci k o ­
r z y s ta ją c  z tego p rz y m u s z o n e g o  milczenia i z niem ożebności sp ro s to w an ia  ich 
donies ień ,  p o s u w a ją  się do i n t r y g  dz iw nej  bezczelności. W  taki to sposób  
w  z m y ś lo n y m  program ie  bez p o d p i s ó w ,  a o g ło szo n y m  fa łszyw ie  za  p ro g ram  
wołoskiej  p a r ty i  zjednoczenia ,  powiedziano,  iż z jednoczenie  ma na  celu podział 
g r u n t ó w  i w p ro w ad z en ie  ka to l icyzm u w  miejsce w y z n an ia  greckiego.  T era i  
d w o m a  zm yślonem i zam iarami s ta ran o  się zniechęcić  u m y s ły  dla zjednoczenia ,  
a szczególniej o d s t r a sz y ć  o d  niego d u ch o w ień s tw o .  O b ra c h o w a n o  s łu sz n ie ,  iż 
ogłoszenie takiego p r o g r a m u  sp ra w i  j a k  na jszkodliw sze  dla z jednoczenia  w r a ­
żen ie ,  i rozes łano  go do w szy s tk ich  k lasz to ró w  w  p r z e k o n a n iu ,  iż p r z y  b ra k u  
wszelkiej wolności w  ob jaw ien iu  opinii i wszelkich ś r o d k ó w  pub l ik acy i ,  n iep o ­
d o b n a  będzie zap rzeczy ć  tem u  p ro g ram o w i .

W s z y s c y  tu ta j  w ie d z ą ,  iż u rzęd n icy ,  k tó r y m  p o w ie rzo n o  r e w iz y ą  sp isu  
w y b o r c ó w ,  w ezw an i  byli do J a s s  i rozjechali  się dopiero  z ło ż y w s z y  p r z y r z e ­
czenie, iż całą  s w ą  w ła d z ą  sp rzec iw ią  się k a n d y d a tu rz e  un io n is tó w ,  k a ż d y  
w  sw oim  powiecie.  U t r z y m u ją  n a w e t ,  że g d y  je d e n  z ty c h  p re z e só w  b ę d ą c y  
stronnik iem  z jednoczenia ,  nie chciał p r z y ją ć  p o w y ż sz eg o  zobow iązan ia  i p r z y ­
rzeka ł  j e d y n ie  pozostać  n e u tra ln y ,  —  nalegano na niego, a b y  się poda ł  do d y -  
ra isy i ,  a g d y  tego w z b ran ia ł  się uczynić ,  chciano go u s u n ą ć  i j e d y n ie  cofnięto  
się p rz e d  o b a w ą  skandalu .

P o w szech n ie  o b a w ia ją  s ię ,  a b y  ułożenie  list w y b o rc z y c h  nie da ło  p o w o d u  
do n o w y c h  n a d u ży ć .  W is to c ie  zam ias t  u k ład ać  sp isy  w y b o r c ó w  w  k a żd y m  
powiecie, co zdaje  się n a jn a tu ra ln ie jszem ,  m in is te r  ro z k az a ł ,  a b y  m u p rz y s ła n o  
n a zw isk a  w szy s tk ich  w y b o r c ó w  i w y b ie ra ln y c h ,  g d y ż  chce sam j e  sk o n t ro lo ­
w a ć  i w  Jassach  u ło ż y ć  lis ty  w yborcze ,  k tó re  n as tępn ie  rozes łane  b ę d ą  do 
w szys tk ich  p o w ia tó w .  Obiega n a w e t  pogłoska ,  iż r z ą d  zam yśla  w y d a ć  rozkaz, 
a ż e b y  prefekci p rezy d o w a l i  na  kolegiach w y b o rc zy c h .  Nakoniec  dla u w ie ń cz e ­
nia całego tego sze regu  n a d u ż y ć ,  r z ą d  rozes ła ł  w ła śn ie  okólnik  do w szy s tk ich  
p re fe k tó w  ro z k az u ją c  im rozpędz ić  n a w e t  silą z b r o jn ą  jeże l i  tego będzie  p o ­
t r z e b a ,  kom ite ty  u fo rm o w an e  w  k r a ju ,  a mające na celu nadanie  stalszej i p r a ­
k tyczn iejszej  o rgan izacy i  s t ronn ikom  z jednoczen ia . .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  5. Maja, —  Do św ia t ła  g a zo w eg o  j u ż  się p rz y z w y c z a i l iśm y ,  

ale n iem o ź em y  się p r z y z w y c z a ić  do  m u z y k i ,  j a k ą  to  św ia t ło  w y p r a w ia  p r z y  
zap a lan iu ,  tam  gdzie  ru rk i  szklannc na dz iobkach  r u r e k  są  osadzone. S k o ro  
w ieczó r  nasta je  np. i zapala ją  w  k ó łk u  naszem  to w a rz y sk ie m  gaz  z d z io b k ó w  
w y c h o d z ą c y ,  na tenczas ro z p o cz y n a  się m u z y k a  w rz ask l iw a  j a k  koc ia ,  a tak  
śm ieszna ,  że  z p o czą tk u  b a w i  s łu c h a ją c y c h ,  ale nareszc ie  s p r z y k r z y ć  się musi. 
N ie w y m u s z o n y  uśm iech osiada na  u s t a c h , g d y  posługacz  zbliża się z św ia t łem  
do  zapalania  g a z u ,  bo n iebaw em  ro z p o c z y n a ją  się ś w is ty  kilku n ib y  lokom o­
t y w ,  z w ia s tu ją c y c h  w y la tu j ą c y  p r ą d  św ia t ła  gazo w eg o ,  dop iero  za  ro z g rz a ­
niem się r u r e k  sz k lan n y ch  us ta je  m u zy k a ,  dla u cha  niemiła , a dla s ła b y ch  n e r ­
w ó w  nieznośna. W  sobotę  zeszłą  z n ó w  spos trzeżono ,  że  gaz  s łabo  się palił, 
ale to  pochodziło  z tej p r z y c z y n y ,  j a k  się d o w ia d u je m y ,  iż w  sk u tek  z ak ład a ­
nia re g u la to ra  w  fabryce ,  dos ta ło  się pow ie trze  a tm o sfe ry czn e  do r u r  i osłabiło  
siłę gazu. P o  z ap ro w a d z en iu  w ięc  re g u la to ra ,  p o d o b n y  p rz y p a d e k  się nie- 
p o w tó rz y .

—  Na kap ita ł  z a k ła d o w y  b an k u  p ro w in e y a ln eg o  poznańsk iego  z łożono  
j u ż  g o to w iz n ą  1 2 0 ,0 0 0  tal. W id a ć  z t ą d , że na  p e w n e  in s ty tu ta  nie b rak  p ie­
n iędzy .

—  Z  Poznan ia  u d a ło  się w  dalekie k ra je  w  ro k u  u b ieg ły m  1 0 9  o sób ,  
w iększa  część  ż y d ó w .  M ę ż cz y zn  53 ,  kobiet 56. Do północnej  A m e ry k i  95 ,  do' 
Brazyli i  3, do Anglii  19 ,  do  m iast  hanzea tyck ich  2 1 ,  do  K ró le s tw a  2. W s z y ­
sc y  ow i  w y c h o d ź c y  sz u k a ją  szczęścia  w  n o w y m  świecie bo p r z y k ła d y  n ę c ą ,  
a że szczęśl iwe ty lk o  są  widziane, a n ieszczęśliwe p o z o s ta ją  w  zapom nieniu ,  
p rz e to  na k an d y d a tach  do szczęścia  n iezb y w a .  Do miasta  naszego w ró c i ł  je d e n  
z Kalifornii i b u d u je  za  z ło to  kalifornijskie  wie lką  n a r o ż n ą  kamienicę k u  K u n -  
dorfowi.  T a k i  p r z y k ła d  bije  w  oczy  i nęci d ru g ic h ,  ile że b u d u ją c y  o w ą  k a ­
m ienicę ,  w  Kalifornii d łu g o  n iepobawił .

CNadesłano.J
G n i e z n o ,  2. M aja.  —  P odczas  j a r m a r k u  na ś. W o jc ie c h  miel iśmy p r z y ­

j e m n o ść  gościć u  nas s ł y n n y c h  a r ty s tó w ,  pp .  B iernackiego i Szczepanow sk iego ,  
N a d w ó c h  koncertach p a n a  Szczepanow sk iego  p odz iw ia l iśm y  szczególniej g r ę  
j e g o  na g i ta rze ,  in s t ru m e n t  ten  tak  n iew d z ięczn y  s ta je  się  w  r ę k u  pana  Szcze­
pano w sk ieg o  g łosem  lu d zk im ,  k a ż d y  ton  j e s t  śp iew em  u  n iego, b r a w u r ą  zaś  
s w ą  p r z e w y ż sz a  w s z y s tk o  d o tą d  s ły szan e ,  zdaje  się, że  on  nie g r a  ale czaru je ,  
i ty lk o  jed e n  S zczep an o w sk i  na  ca ły m  świecie j e s t  z d o ln y  g i ta r ą  w zb u d z ić  
w  słuchaczach taki en tu zy azm .  G ra  j e g o  na wiolonczeli ,  chociaż w  w y so k im  
s to p n iu  doskonała,  u s tąp ić  je d n a k o w o ż  m usi  p rz ed  g i ta rą .  P a n  Biernacki w  to ­
w a r z y s tw ie  pana  Z arzyck iego  g r a ł  po  m is t r z o w s k u ;  j e s t to  s k r z y p e k ,  k tó ry  
godnie  policzony b y ć  m oże  do s k r z y p k ó w  p ierw szego  r z ę d u  w  E u ro p ie .  Ż a ło ­
w a ć  i ubo lew ać  je d n a k o w o ż  trzeb a  n a d  oziębłością  n a szy ch  obyw ate l i  ku  s w y m  
ro d a k o m ;  po licznem z grom adzen iu  na  j a r m a r k u  z d aw a ło  s ię ,  że koncer ta  j a k  
n a jk o rzy s tn ie j  w y p a d n ą ,  tym czasem  tak  na  pana Szczepanow sk iego  jak o te ź  
B iernackiego koncercie ław k i  p ra w ie  p ró ż n e  s ta ły  i z tej p r z y c z y n y  pan B ie r ­
nacki j u ż  og ło szo n y  d ru g i  koncer t  o d m ó w i ł ,  przeznacza jąc  dochód  p ie rw szeg o  
n a  k o rz y ść  tutejszej och ronk i  s ie ró t ,  na  k tó rą  także dochód  drug iego  koncer tu  
p ana  S zczepanow sk iego  b y ł  p rzeznaczony .  S.  K.

Wiadomości Mteraełiie.
W a r s z a w a .  —  Z n a n y  bibliofil, ksiądz J ó z e f  M a ły sz ew ic z ,  p roboszcz
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w Niewodnicy, ogłosił sprzedaż za 300 rs. 
Kadłubka.

posiadanego przez siebie Kodeksu

Mir. loterya tv MSertinie.
B e r l i n ,  4. Maja. — W  dalszem ciągnieniu 4ej klasy 115ej król. loteryi 

padła druga główna wygrana 100,000 tal na nr 65,390; jedna wygrana 5000 
tal. na nr. 49,414; 3 wygrane po ‘2000 tal. na nra 31,233. 43,294 i 67 ,199; 
31 wygranych po 1000 tal. na nra 1300. 3915. 11,991. 14,725. 15,099. 
15,504. 16,471. 21,335. 29,074. 31,996. 35,556. 39,875. 45,610. 48,239.
50,103. 55,154. 57,247. 62,309. 62,774. 67,124. 81,569. 82,214. 82,585.
85,194. 86,240. 86,508. 86,963. 93,330. 93,681. 93,998. i 94,619.

35 wygranych po 500 tal. na nra 316. 1639. 3482. 4852- 6319. 6420. 
9143. 10,325. 11,640. 18,849. 20,424. 30,659. 32,567. 33,741. 38,833. 
40,102. 43,762. 45,447. 45,467. 52,988. 54,510. 57,123. 67,188. 67,282.

69,410. 69,722. 75,737. 78,483. 84,209. 88,708. 89,068. 92,429.
i 93,922.
wygranych po 200 tal. na nra 87. 589.
16,183. 16,265. 17,464. 18,061. 19,379.

33,954. 34,206. 36,252.
40,148. 41,010. 42,122.

58,472.
71,212.
87,293.

W ia d o m o ś c i  i ia m tlo w e .
B e r l i n ,  4. Maja.

Pszenica 4 8 —84 tal.
Żyto 42}—43} ta l., na dostawę wiosenną 4 3 } —} —} tal., na Maj Czer­

wiec 4 3 1 —424—43* tal., na Czerwiec Lipiec 43}— 42} tal., na Lipiec Sierpień 
4 2 f~ 5 tal., W rzesień Październik 4 0 f —4 1 — 40} tal.

Olej rzepiowy 17} tal., na Maj 18 tal., na Maj Czerwiec 17} tal., ,la 
Czerwiec Lipiec 16} tal., na Lipiec Sierpień 15} tal., na W rzesień Październik 
1 4 f tal., na Październik Listopad 14} tal.

Okowita bez beczki 28} tal., na Maj i Maj Czerwiec 29}—29 tal., na 
Czerwiec Lipiec 29}— } tal., na Lipiec Sierpień 29}— } tal., na Sierpień VVrze.

tal.

67,863.
92,519.

61
13,986.
30,795.
39,867.
49,769.
64,609.
78,725.
93,472.

31,615.
39.867.
50,426.
67,932.
79,068.

94,971.

32,716.
39,953.
51,114.
69,055.
84,063.

51,668.
71.009.
85,586.

37,294. 
45,863. 

59,997. 60,960. 
71,917. 74,007. 
91,513. 92.045.

5269. 5630. 9148. 9628. 
24,388. ‘25,768. 26,085 

37,430.
46,681.
61,292.
75,317.
92,565.

sień 29}—} tal., na Wrzesień Październik 2 7 } —}
S z c z e c i n ,  4. Maja.

Żyto 4 2 i— 43 tal., na Maj Czerwiec 42} ta l., na Czerwiec Lipiec 43 ta l., na 
W rzesień Październik 40} tal.

Olej rzepiowy 17} tal,, na WTrzesień Październ. 1 4 j \  tal.
Okowita na Maj Czerwiec 12} proc., na Czerwiec Lipiec 12y% proc.

39,008.
48,675.
61,574.
77,108.
92,327.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 5. Maja 1857.

P l o d  y .
Okowita”) na bieżący miesiąc 2 4 } — — 24 tal., na Maj Czerwiec 24} t a l , 

na Czerwiec 2 4 } —} — } tal., na Czerwiec Lipiec 24}— } —T7T tal., na Lipiec 
24} tal., na Lipiec Sierpień 24} tal., na Czerwiec Lipiec Sierpień 24} tal. 

Słabe usposobienie w interesach, po cenach zniżonych był odbyt.
*) za beczkę po 9600 “ Trallesa z beczką.

Przybyli do Poznania 5. Maja.
B A Z A R : Radoński z KrześlicT Moraczewski z Orchowa.
H O T E L  R Z Y M S K I 8 U S C H A : W irth z Łopienna, Turno z Obiezierza, Unruh 

z W ierzonki, Jouanne z Lussowa, Briibl i Hirschfeld z Berlina, Lehmann z Lipska, 
Mayer z Arnstadt.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I M Y L1IJSA : Dziembowski z Lenartowa, Stos3 z Malczewa, 
Scbulz-Henke z Trzcianki, Couvreur z Szczecina, Faidner z Moguncyi, Mannskopf. 
Behrends z Frankfurtu n. M.

-H O T E L  D E  Ń O R D : hr. Miączyński z Pawłowa, Kalkstein z Stawian, Kuczborski 
z Oporzyna, Moraczewski z Lennogóry, Jaraczewski z Głuchowa, Sławski z Ko­
mornik, Brutschke z Bielejewa, Apolinarski z Modrzą, Hedinger z Brodów.

H O T E L  B E R L IŃ S K I  : Runge z Ludwigsthal, Kurzleben z Głogowa, Profe z Kłc- 
oka, Hecht z Nitsche, Helbing z Konigsfelde.

H O T E L  P A R Y Z K I : Trzciński z Miłosławia, Otocki z Gogolewa, Franciszkowski 
z Strzelna.

P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Griebentrog z Lichenow, Kubale z Socst.
H O T E L  K R U G A : Dandelski z Rydzvny, Steiner 7, W rocławia, Bergmann z Bydgoszczy.
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą : Pohl z W yszyny.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y W A T N E M : Krymami z Opalenicy, ul. W odna 7.

S z a m o tu ły .  Nikodem Biernacki z w spół­
działaniem P. Alex. Zarzyckiego, odegra Koncert 
dnia 10. Maja 1857. o godzinie 8- wieczorem.

Rolnicy, kupcy i kapitaliści, którzyby sobie życzyli mieć udział przy

Towarzystwie kredytowem „CERES* w Berlinie
Stanisław Szezepanowski

da koncert w niedzielę dnia 10. Maja o godzinie 7} 
wieczorem w I n o W r O C ł a w i t S .  w którym  
oprócz nowych kompozycyj na Gitarg, grać będzie 
trzy  sztuki na Wiolonczeli jak odegrane przez nie­
go na koncercie Tow arzystw a philharmonicznego w 
Brukseli dnia 2. Kwietnia r. b.

zawiadoraiają się niniejszem, iż jestem gotów chętnie pośredniczyć i udzielić wiadomość o towarzystwie, 
oraz przesłać wszelkie wnioski na korzyści zwyczajne i nadzwyczajne.

Także odebrałem na mój wniosek od Dyrekcyi statuta i formularze do wniosków, które bezpła­
tnie wydaję.

Poznań, dnia 4. Maja 1857. J E f M W W P l i

Aakcya powozów.
W  piątek dnia 8- Maja r. b. przed południem o 

godzinie 10. sprzedawać będę w starym  Rynku 
przed wagą ratuszową

2 powozy w dobrym stanie utrzymane,
a to przez publiczną licytacyą najwięcej dającemu 
za gotówkę.

I / i p s c M t Z .  Król. Komissarz aukcyjny.

9  DRELICHY I PŁÓTNA NA WAŃTUCHY
ważące do 65 funtów, poleca w cenach najumiarkowańszych

A fy to M  S e h m iM *

Od połowy Maja r. b. ktoby życzył abym w  do­
mu Jego udzielał lekcye tańca, raczy się zgłosić li­
stownie. K ornet Szczepański 9

Morownica pod Śmiglem.

N a j e i ę ż s z g  p ł ó t n a  
i drelichy ita wańtuchy

nadeszły i ofiaruje takowe po cenach n a '§ M ~
ntiarkowańszyck

S k ł a d  p ł ó c i e n  i f  a b r y k a  k o b i e r c ó w

S. Kantorowicza, w Rynku 65.

i f  " " J J Wapno
P  Rnedersdorfskie świeżo palone |
0  w Poznaniu u
g §  A. Krzyżanowskiego. j

W ieś nad szosą, trzy  mile od W a r s z a w y  od­
legła, przeszło 3000 mórg rozległości, z wyborne- 
mi łąkami, jest do wydzierżawienia. O bliższych 
warunkach dowiedzieć się można u kupca K o s t
w Wrześni.

P i e r w s z ą  nadsełkę ś w i e ż e g o  p r a w d z i ~
wego amgieisk. Patent. JPortt.
P e m e n t H  Otrzymał i poleca tanio

Mmdolf Mabsilher, spedytor.

Pod każdym względem dobrego, żonatego eko­
noma,  u jednego z pierwszych obywateli w Księ­
stwie przeszło 8 lat obowiązki sprawującego, i je ­
dynie z powodu wydzierżawienia dóbr od 1. Lipca 
r. b. posady pozbawionego, wskaże nauczyciel 
Makowski w Poznania  na Rybakach 
pod Nr. 6.

W tctoria
Mączka pszenna połysk mająca 

Mąezka 'reńska patentowana. 
Modre Victoria  I Medałioniko-

W e  poleca w rzadko zdarzającym się pięknym 
gatunku.
Izyd o r  Appel fmn  ,  obok Król. Banku.

Kurs giełdy berlińskiej.

Świeżą nadsełkę prawdziwego T ytuniu  Sułtań- 
skiego co tylko otrzymali i polecają funt po 3 Tal. 
a prawdziwego T ytuniu  Basila Joukoff funt po 8 Złt.

po1- Bracią Frietii&nder,
ulica Wilhelmowska Nr. 24.

Biegłego rządzcę gospodarczego, w razie 
potrzeby do tysiąca Talarów  kaucyi mogącego 
złożyć, wskaże

M S. Mmrdetz.
Apteka pod »Eskulapem« w Poznaniu, ulica 

Rycerska Nr. 13.

Prawdziwe sygaretty z fabryki A. N. S p i g l a -  
s o f f  w P e t e r s b u r g u ,  jako też prawdziwe syga- 
rety  francuskie, co tylko otrzymał i poleca handel

M raci Priedliinder ,
przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. ‘24.

Osoba niezamężna, znająca dokładnie gospodar­
stwo, niemniej wydoskonalona w gotowaniu, może 
przyjąć stosowne miejsce za gospodynią łub k u ­
charkę, każdego czasU. Bliższą wiadomość udzieli 
Expedycya tejże Gazety.

Granitowe płyty na chodniki
od dziś dnia dostawiam po 8  S g * ‘. □  stopę. 

P oznań, dnia 1. Maja 1857.
Al. K rzyżanow ski.

Pewna wdowa ma na sprzedaż z wolnej ręki 60 
funtów miedzi t. j. kocioł, koprak, rądle, brutfannę 
i inne drobnostki. Bliższa wiadomość u Pana K a ­
m i e ń s k i e g o ,  kupca w  Bazarze.

Dnia 4. Maja 1857.
Sto- Na pr. kHFKGt
E_apCt. papie­

rami.
gofctrwi,
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